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Upadek Gautscha.
W  cztery dni po wypowiedzeniu swej 

głośnej mowy w parlamencie, w której na­
woływał do nagonki na socyalistów i gro­
ził urzędnikom, baron Gautsch skończył 
swój żywot ministeryalny i stał się —  po­
raź trzeci —  prawdziwym pensyonistą, bo 
nawet dawniejsza jego posada w najwyż­
szym trybunale obrachunkowym już jest 
obsadzoną. Trzy razy bar. Gautsch był o- 
wym „mężem opatrznościowym®, który po 
niepowodzeniach Badeniego, Korbera i Bie­
nertha był powołany do ratowania pań 
stwa, a teraz karyerę swą zakończył tak 
marnie, że wykreślił z historyi pamięć 
swych zasług w sprawie reformy wybor­
czej.

Gdy po wyborach w czerwcu b. r. oka­
zało się, że nawoływania bar. Bienertha do 
utworzenia „koalicyi porządku" przeciwko 
socyalnym demokratom nie odniosły sku­
tku i gdy w dodatku podpory jego rządów, 
chrześcijańsko-socyalni, wyszli z kampanii 
wyborczej zdruzgotani, powołano bar Gau­
tscha, zdawało się na stałe, dla ułożenia 
stosunków z nowym parlamentem. I był 
on w tym kierunku na dobrej drodze, gdyż 
odrazu poznał, że uporządkowanie może 
nastąpić tylko przez powołanie Czechów 
do współudziału w większości i w rządzie. 
Tym czasem bar. Gautsch zaczął popełniać 
błąd po błędzie, a suma ich doprowadziła 
go do tego, że musi ustąpić bez nadziei po­
wrócenia kiedykolwiek do tak ulubione] 
przez niego władzy.

Błędem bar. Gautscha było, że wbrew 
głośnym żądaniom i protestom ludności 
traktował d r o ż y z n ę  jako „zjawisko ele­
mentarne", oddając Austryę w ręce sprzy­
mierzonych agraryuszów austryackich i wę­
gierskich ; błędem było, że po rozruchach 
głodowych w Wiedniu 17 września usiło­
wał z tego aktu rozpaczy ukuć broń prze­
ciw socyalistom, a szał jego w tym kie­
runku spotęgował się jeszcze po strzałach 
Niegusa, za które chciał odpowiedzialność 
zrzucić na socyalistów; błędem było, że 
w swem niepojętem wprost —  ze względu 
na jasne przebłyski w jego przeszłości — 
zaślepieniu dalej kroczył po tej drodze, na­
wołując w mowie z 27 października do 
krucyaty przeciw socyalistom i grożąc bru­
talnie urzędnikom.

Historya rozwiąże kiedyś tę zagadkę, 
dlaczego urzędnik, który zawsze uchodził 
za sumiennego stróża ustaw i który nie 
miał powodu do zwalezania specyalnymi 
środkami stronnictwa robotniczego, nagle 
bez powodu i bez potrzeby zmienił swój 
sztandar z hasłem zjednoczenia stronnictw 
do wspólnej pracy na hasło walki przeciw

I
jednemu stronnictwu. Nie możemy dziś o- 
sądzić, czy krok ten był aktem rozpaczy 
człowieka, który widzi wymykającą mu się 
z rąk władzę, czy też listem polecającym 
pod adresem pewnej osobistości i pewnego 
koła ludzi, którzy kiedyś będą mogli te 
„zasługi" ocenić i wynagrodzić.

Usiłowania te zawiodły; stronnictwa bur- 
żuazyjne, do których instynktów klasowych 
apelował bar. Gautsch, nie pokwapiły się 
z pochwyceniem rzuconego im basła, nie 
chcąc narażać się na walkę ze świadomą 
swych celów i swej siły reprezentacyą kla­
sy pracującej; także „u góry" nie chciano 
widocznie zrozumieć intencyi człowieka, 
który dla celów egoistycznych lekkomyśl­
nie igrał z widmem walki o zasady, a wy­
nikiem tego niezrozumienia jest dymisya 
bar. Gautsccha i powołanie hr. Stiirgkha 
na jego następcę.

Kim jest hr. S t i i r g k h ,  znajdujemy ja­
sną odpowiedź w jego przeszłości. Czło­
wiek, który przez 20 lat zasiadał w parla­
mencie pod firmą „liberała"; człowiek, 
który za Taaffego i za Badeniego był go­
rącym narodowcem niemieckim —  nagle 
okazuje się najczarniejszym reakeyonistą 
w chwili, gdy sprawa reformy wyborczej 
zaczęła przybierać realne kształty. A  zwal­
czał on reformę w najbezwzględniejszy 
sposób, nie cofając się przed niegodną je­
go „hrabiowskiej godności" demagogią; 
ciskał się w Izbie posłów tak zapamiętale, 
że poseł D a s z y ń s k i  musiał go mitygo­
wać nadzieją, że on, który w parlamencie 
kuryalnym nie mógł zostać ministrem, zo­
stanie nim w parlamencie powszechnego 
głosowania.

Tak też stało się: hr. Stiirgkh, stary 
„liberał", kandydował przy pierwszych wy­
borach w r. 1907 jako k l e r y k a ł  i — 
upadł, aby zaraz znaleźć się w Izbie pa­
nów. Stąd wyciągnął go na światło baron 
Bienerth, powierzając mu tekę wyznań i 
oświaty. Jak on pojmował swą misyę, wy­
nika najlepiej z tego, że wszyscy jego da­
wniejsi stronnicy polityczni odwrócili się 
od niego; Niemcy postępowi i narodowi 
wyrzekali się wszelkiej z nim wspólności; 
nie uznawali go nawet za niemieckiego 
ministra i w pismach i na zgromadzeniach 
zwalczali go jako jawnego klerykała i re- 
akcyonistę. A  hr. Stiirgkh dalej szedł po 
drodze, która miała go zaprowadzić na na­
czelne w państwie stanowisko; wydawał 
szkolnictwo wszystkich stopni na łup kle- 
rykałom; latami nie załatwiał rekursów 
przeciw zmuszaniu dzieci szkolnych do 
praktyk religijnych wbrew woli rodziców; 
ministerstwo swe zrobił ekspozyturą kon- 
ferencyj biskupich i w ten sposób, zaskar­
biwszy sobie względy tam, gdzie kleryka­
lizm ma najsilniejsze oparcie, znalazł się

teraz na miejscu swego osobistego anta­
gonisty, na miejscu szefa rządu.

Hr. Stiirgkh nie łudzi się, jakoby jemu 
udało się to, o co rozbił się Gautsch. Nie 
marzy on o utworzeniu większości, na któ­
rej mógłby oprzeć gabinet parlamentarny; 
chce być ministrem-urzędnikiem, którego 
marzeniem jest przeprowadzić najpilniejsze 
„konieczności państwowe" i zrobić miejsce 
szczęśliwszemu następcy. Hr. Stiirgkbowi 
oboiętnem jest, czy otrzyma prowizoryum 
budżetowe od parlamentu, czy zadekre­
tuje je sobie na podstawie § 14; mogli 
Kielmansegg iW ittek  „rządzić" tym para­
grafem, dlaczego nie mógłby hr. Stiirgkh, 
który nie grzeszy zbytkiem skrupułów, tak 
rządzić.

Parlament stanie teraz wobec ciężkiego 
zadania. Mając przed sobą premiera, który 
zdecydowany jest i bez parlamentu rzą­
dzić, musi Izba ludowa zebrać swe siły; 
musi przygotować się na walkę o swą po- 
zycyę; musi ewentualnie dać odstraszają­
cy przykład wszelkim Stiirgkhom, że § 14 
na długą metę rządzić nie można, jak nie 
mógł nim rządzić bar. Bienerth. Obojętnem 
jest, jacy urzędnicy będą teraz odgrywali 
rolę statystów na fotelach ministeryalnych; 
gruntem jest uniemożliwienie im zasiedze­
nia się w tych fotelach wbrew parlamen­
towi i wbrew potrzebom ogólnego rozwoju.

D r o ż y z n a .
W yw óz karto fli z  Galicyi.

Biuro koresp. rozesłało wczoraj następu- 
cy telegram:

„Ze względu na okoliczność, że w Galicyi 
i Bukowinie czeka w i e l k a  i l o ś ć  z i e ­
m n i a k ó w  na p r z e w i e z i e n i e  do Czech, 
M o r a w  i Ś l ąska ,  a zachodzi obawa mro­
zów, wysłano 2000 krytych wagonów, które 
mają produkty te przewieźć w naszybszym 
czasie na miejsce przeznaczenia*.

Przypominamy, że w Izbie posłów kil­
kakrotnie wskazano na to, że wywóz kar­
tofli z Galicyi odbywa się na wielką skalę 
i że wskutek tego ludności naszej, która 
w zimie żywi się prawie wyłącznie karto­
flami, grozi głód. Sprawę tę poruszył po­
seł D a s z y ń s k i  w mowie swej z d. 10 
października, wskazując na zakupna agen­
tów pruskich, a potem poruszył ją poseł 
D i a m a n d  we wniosku swym o zakaz 
używania kartofli do wyrobu wódki, a tu 
nagle wywozi się taką masę kartofli do 
krajów zachodnich, zapewne dla przerobie­
nia ich na wódkę. W  dodatku uważają to 
wygłodzenie Galicyi za „zasługę* i podno­
szą, że „dzięki interwencyi bar. Battaglii* 
udało się uzyskać od ministerstwa wysła­
nie tych wagonów.

Obszarnicy wschodnio-galicyjscy nie tro­

szczą się jednak o takie drobnostki'; dla 
nich najważniejszym jest zysk, a głód lu­
dności nie gra w ich obliczeniach żadnej 
roli.

M ięso arg en tyń sk ie  w  T ry e ie le .
Dnia 7 b. m. przywiezie parowiec „Zo­

fia Hohenberg" do Tryestu 650.000 klg. 
mięsa wołowego i 50.000 klg. baraniny; 
dnia 25 b. ra. parowiec „Atlanta* przy­
wiezie 500.000 klg. mięsa wołowego, a w 
początku grudnia przywiezie parowiec 
„Francesca" 700.000 klg. mięsa wołowego 
i 50.000 klg. baraniny —  razem 1,850.000 
klg. mięsa wołowego i 100.000 klg. bara­
niny.

Wobec tego, że rząd obstaje ciągle przy 
swem stanowisku, że bez zgody Węgier 
nie może dopuścić zamorskiego mięsa, a 
układy z Węgrami o zgodę rozbiły się, 
zdaje się, że w T r y e ś c i e  n i e  p o z w o -  
l ą t e g o  m i ę s a  w y ł a d o w a ć ,  lecz— po­
dobnie jak było z transportem poprzednim—  
przewiezie się je do Włoch i Szwajcaryi. 
Koniecznem przeto jest, aby parlament jak 
najrychlej uchwalił znany wniosek komisyi 
drożyźnianej.

Kongres w Insbruku.
Zjazd niemieckiej socyalnej demokracyi w 

Austryi rozpoczął się w niedzielę po południa 
w salach miejskich w Iasbrnkn. Imieniem to­
warzyszów tyrolskich powitał delegatów tow. 
H o l z h a m m e r ,  poczem imieniem zarządu 
partyjnego tow. poseł dr A d l e r  otworzył 
zjazd dłuższą przemową. Wskazał on na to, 
ie  przy ostatnich wyborach napotkała partya 
na zorganizowany opór ze strony przeciwni­
ków, którzy coraz bardziej są świadomi, cze­
go się msją obawiać se strony socyalnej de­
mokracyi. Ale nietylko ataki przeciwników, 
lecz takie nasze własne słabości, braki i za­
niedbania przyczyniły się do takiego rezul­
tatu wyborów, jaki nastąpił. Partya ma tedy 
przed sobą ogrom pracy agitatorskiej, wycho­
wawczej i organizatorskiej.

„Źle spełniłbym moje zadanie — ciągnął 
dalej tow. dr Adler — gdybym nie wspomniał 
krótko, że my niemieccy socyalni demokraci 
w Austryi należymy do m i ę d z y n a r o d ó w ­
ki  a n s t r y a c k i e j i ż e t a  międzynarodówka 
austryacka właśnie przechodzi ciężkie przesi­
lenie. Będzie przedmiotem i zadaniem kon­
gresu określić obowiązek niemieckiej socyal­
nej demokracyi w tem przesileniu i wytknąć 
nam drogę, którą w przyszłości kroczyć 
mamy*.

Następnie wskazał dr Adler na obecną sy- 
tuacyę gospodarczą i polityczną. W czasie 
szalejącej drożyzny i lichwy agrarnej minister 
każe robotnikom milczeć. Prowokuje on wal­
kę, bo chce walki. Wiemy dobrze, że k a r t y

WSPOMNIENIA A. PIĘTROWA.

H i s t o r y a  w y b u c h u
przy ul. Astrachańskiej.

15)
Na pożegnanie powiedział mi, że wcale nie 

domaga się, bym opowiadał ma jakiaś taje 
mnice konspiracyjne, przykro mn tylko jest, 
dlaczego zamiast szczerej odpowiedzi, że mam 
eoś na sercu, lecz powiedzieć nie mogę, za 
cząłem się wykręcać i zapewniać, ie  wszy 
stko w porządku. Pocałowaliśmy się i tejże 
nocy Bartold wyjechał.

O statn ie p e rtra k ta c je  z  G erasltnow em ,
Następnego ranka pojechałem do Peters 

bnrga, posłałem do ochrany telegram a uś­
wiadomieniem o swym przyjeżdzie, i Gerasi 
mow wyznaczył mi randkę w oddzielnym ga 
binecie pewnej restanracyi w czasie obiado­
wym.

Przyszedłszy do restanracyi, zastałem sa­
mego generała w oddzielnym gabinecie przy 
stole zastawionym z nadzwyczajnym przepy 
chem.

Podczas tej ostatniej rozmowy generał wska 
zał mi, że wszystkie moje warunki zostały 
przez niego wykonane, jakkolwiek zrobić to 
było bardzo trudno. Na dowód tego, jakie 
trudności miał do zwyciężenia, generał opo 
wiedział szczegóły swej podróży do Saratowa 
i Kazania.

— Wiecie chyba — mówił źe u nas 
należy się żandarmom specjalne wynagro­

dzenie za złapanie wybitniejszych działaczów 
rewolucyjnych, a takie za każdy dobrze przy 
gotowany i opracowany proces polityczny. 
Dzięki znanemu wam doniesienia naszego 
agenta, saratowscy i kasańscy żandarmi ży 
wili nadzieję rozpoczęcia całego szeregu efe 
ktownych procesów i otrzymania za to bar 
dzo realnego podziękowania. Raptem przy­
jeżdżam ja i wybierani z papierów wszystkie 
dokumenty, mogące Bartolda ,kompromitować, 
a zdobyte z takim trudem. W rezultacie za 
miast wspaniałego procesu otrzymujemy bar 
dzo słabo uzasadnione oskarżenia przeciw sze 
regowi nieciekawych, niczem się nie wybija 
jących lodzi. Słowem cały koloryt procesu 
znika. Żandarmi odgrywają rolę ludzi nie 
umiejących nawet zebrać potrzebnych dla 
procesu faktów, w roli niezdolnych agentów 
szpiegostwa politycznego. Z tem nie mogli się 
oni naturalnie pogodzić bez należytego wy 
nagrodzenia. Musiałem dać solidną sumkę 
naczelnikowi kazańskiego zarządu żandarm- 
skiego, saratowskiemu pułkownikowi Siemi 
ganowskiemu obiecać order Włodzimierza 
trzeciego stopnia, rotmistrzowi zaś Martyno- 
wowi —  rangę podpułkownika.

Jak widsicie, ofiary są wielkie, lecz dla 
was jestem gotów do wszelkich ofiar. Zato 
ze swej strony żądam, abyście z literalną 
ścisłością wykonali moją instrukcyę, którą 
zaraz wam wyłożę.

Wierzę wam bezwarunkowo. Nie potrze- 
boję od was wiadomości żadnych, gdy* te 
wiadomości, które mrglibyście dać mi, są i 
tak znane ze słów innych, mniejszych współ­

pracowników. Wam się należy inna rola. 
Kategorycznie zabraniam wam udzielać ja­
kichkolwiek wiadomości komukolwiek, oprócz 
mnie lub też przeznaczonej przezemnie spe- 
cyalnej osobie. Kategorycznie zabraniam wam 
przenikać i dowiadywać się o innych sferach 
pracy poza bojową. Nawet mnie nic nie po 
winniście komunikować o innych przedsię 
wzięciach partyjnych, nie mających charakteru 
bojowego.

Te strony są zazwyczaj należycie oświe­
tlane przez innych, i byłoby głnpotą ryzy­
kować repntacyę takiego człowieka jak wy 
dla zasypania ludzi lub transportu bibuły. 
Powtarzam, wasze nałogi w tej dziedzinie są 
tbędne. Bynajmniej też nie żądam waszych 
usług w czasie najbliższym. Nie staram się 
nawet wykorzystać was dla oświetlenia pro­
jektowanego we Włoszech zamachu na Mi 
kołaja. Chyba, że się dowiecie, iż niejaki Z 
pc jechał tam dla zorganizowania tego żarna 
rhu wraz z włoskimi anarchistami, lub też 
jeśli wyjedzie tam Sawinkow, w takim razie 
przyda się nam zawiadomienie o tem, cho 
ciaż, powtarzam, ważnem to nie jest.

Jednak ciekawi jesteśmy, kto teraz stoi u 
nich na czele bojowej organizacyi. Początkowo 
na radzie w Paryżu bojowa organizacya zo 
stała poruczona Z., lecz później otrzymałem 
wiadome ść, iż cała sprawa bojowa została 
oddana pod kierownictwo Sawinkowa.

O tem, jeśli chcecie, dowiedzcie się, na 
piszcie, to ciekawe. Przed listopadem w każ 
dym razie nic poważnego przedsięwziąć nie 
potrafą.

Nie powinniście się wcale spieszyć z do­
starczaniem nam jak najobf.tszych wiadomo­
ści, powinniście powoli i pewnie przysnwać 
się coraz to bliżej hu centrowi partyi, zdo­
bywać coraz to większą wiarę i wstąpić 
wreszcie do bojowej organizacyi. Od tej chwili 
sprawa załatwiona. Pomogę wam stać się 
sławnym rewolucjonistą i stanąć na czele 
bojowej organizacyi. Nie będzie to mi zbyt 
trudnem. Na razie zaś będę w zupełności 
zadowolony, jeśli wam uda się przedostać 
w charakterze zseregowego bojowca. Powin­
niście tylko starać s ę unikać roli wykonawcy 
aktu terorystycznego, lecz jeśli uniknąć nie 
będzie można, też niewielka strata — are- 
Bztuję was przed wykonaniem i zostaniecie 
administracyjnie wysłani do kraju jakuckiego, 
a z drogi ursądsimy wam ucieczkę. Natu- 
raluie, ażeby taką ucieczkę urządzić konspi­
racyjnie, wyślemy was nie z ogólnym eta­
pem, lecz ze specyalnym żandarmem peterz 
bursbim.

Dla Boga, nie niepokójcie się, mój kochany, 
czule mówił generał, jeśli dzięki tym lub 
owym przyczynom nie uda się wam na po- 
czątkn przystąpić do roboty i będziecie mu­
sieli na razie tylko odpoczywać.

Tak, jeśli nawet sami zechcecie sobie od­
począć, nie żennjcie się, szanujcie zdrowie, 
odpoczywajcie z Bogiem. Pojmijcie, że po­
winniście być człowiekiem przyszłości, poj­
mijcie, że ta przyszłość jest tak wielką, tak 
wspaniałą i

(Ciąg dalszy nastąpi).
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p o w o ł n j ą c e  do wo j aka ,  przepaski dla 
podkomendantów i cyrknlarze leżą jaż od 
dawna przygotowane. Rząd obecnie niczego 
innego sobie nie życzy, jak walki, aby pan 
Gautsch mógł wystąpić jako „zbawca po 
rządka*. Jest w tem naaka nietylko dla ko­
lejarzy. Gdyby się rząd odważył dobrać się 
do naszych organizacyj, połamie sobie zęby 
na tym granicie. (Burzliwe oklaski). Musimy 
wszyscy mieć świadomość, że zbliżamy się 
do okresn, który stawiać nam będzie zdwo­
jone wymagania odwagi, zimnej krwi, roz 
sądka i karności. Nasi mężowie zaufania nie­
chaj na każdym krckn podwójnie rozważają 
swoją odpowiedzialność.

Przewodniczącym kongresu został następnie 
wybrany tow. poseł P e r n e r s t o r f e r ,  za 
stępcami przewodniczącego tow. pos. A b r a m  
z Insbruku i T o ms c h i k .

Imieniem socyalnej demokracyi Niemiec po 
witał kongres tow. Mf i l l e r  z Berlina, po­
czem zabrał głos tow. K a a t s k y  z Berlina, 
słynny teoretyk socyalizmu, który podniósł 
znaczenie międzynarodówki. „Ja jestem —  
mówił tow. Kaatsky — Czechem i Niemcem. 
Gdyby ściśle przeprowadzono narodową sepa- 
racyę, musianoby mnie przeciąć na dwie czę­
ści i nie ośmielam się powiedzieć, na którą 
stronę padłaby moja piękniejsza część. (We 
soiość). Pochodzę z ojca Czecha i matki Niem­
ki i do 17 roku życia byłem fanatycznym 
nacyonalistą czeskim i nie znałem większego 
grzechu, jak być Niemcem. Ale walka robo 
tników paryskich nauczyła mnie ideału so 
eyalizmu. I wobec tego wielkiego, wspania­
łego ideału znikł nacyonalizm*. W dalszym 
ciągu wskazał tow. Kautsky na to, że nad 
zwyczajna siła socyalnej demokracyi w Au- 
stryi polegała na jej zwartości międzynarodo­
wej wobec burżuazyi rozbitej narodowo i że 
w czasach rosnącego imperyalizmu, drożyzny 
i niebezpieczeństwa wojny tem UBilniej trzeba 
sobie wziąć do serca słowa Marża: „Proleta 
ryusze wszystkich krajów łączcie sięl*

Przemawiali następnie delegaci zagraniczni: 
T r o c k i  w imienia rosyjskiej, K u n f i  imie­
niem węgierskiej socyalnej demokracyi. Z in­
nych austryackich partyj socyalno-demokra 
tycznych witali kongres tow. poseł P i t t o n i  
imieniem włoskiej, tow. poseł W i t y k  imie 
niem ukraińskiej, tow. K r i s  t an imieniem 
słoweńskiej; wszyscy trzej przemawiali za 
wzmocnieniem międzynarodówki socyalistycz- 
nej w Austryi. Czesko słowiańska socyalna de 
mokracya (separatyści) nadesłała pismo, w któ 
rem oświadcza, że nie wysłała na kongres 
swoich przedstawicieli, aby zjazd w swej dys 
kusyi o sprawie czeskiej nie musiał się krę 
pować wobec nich względami uprzejmości 
towarzyskiej.

Poniedziałkowe posiedzenie kongresu zajęły 
s p r a w o z d a n i a .

Sekretarz partyjny tow. poseł S k a r e t zło 
żył sprawozdanie z działalności zarządu par­
tyjnego, a skarbnik partyjny tow. poseł dr 
E l l e n b o g e n  sprawozdanie kasowe, uzasa­
dniając wniosek o wprowadzenie obok ogól­
nego podatku partyjnego także regularnych 
wkładek na fundusz wyborczy.

Redaktor „Arbeiter Zeitung* tow. A u s t e r ­
l i t z  złożył sprawozdanie o prasie partyjnej. 
Obok centralnego organu „Arbeiter-Zeitung* 
w Wiedniu i „Arbeiterwille* w Gracu po­
wstały eodsienne pisma partyjne w Lincu, 
Salcburgu, Insbruku i Libercu.

Najbliższem zadaniem będzie założenie 
pism codziennych w Cieplicach, oraz na Mo 
rawach. Założono dwutygodnik agitacyjny 
„Das Volk* dla masowego rozpowszechniania. 
Założenie dziennika dwucentowego na wzór 
„Kronen-Zeitung* jest dla partyi niemożliwe. 
Wkońcu wyraża referent wśród oklasków ży­
czenie, żeby tow. dr Adler przystąpił do spi 
sywania swych pamiętników, oraz żeby się 
zabrano do pisania historyi ruchu socyalisty- 
eznego w Austryi.

Tow. Km m er l i n g  złożył sprawozdanie 
o finansowem położeniu praBy partyjnej. Do­
chody „Arbeiter Zeitung* z prenumeraty i 
sprzedaży wzrosły w ostatnim roku o 62 ty 
siące, z inaeratów o 20 tysięcy koron; ale 
wzrosły również wydatki redakcyjne o 11 
tysięcy, koszta druku o 19 tysięcy koron, 
a także koszta ekBpedycyi wzrosły znacznie. 
Abonentów przybyło 26 tysięcy. W pewnych 
dniach nakład „Arbeiter-Zeitnng* dochodził 
do 137 tysięcy egzemplarzy. Od wyborów 
jest stały przybytek abonentów, a zwłasscia 
po 17 września. Liczba abonentek czasopisma 
kobiet „Arbeiterinnen Zeitung* wzrosła z 16 
na 25 tysięcy. Naukowy miesięcznik „Der 
Kampf* daje partyi rocznie przeszło 1000 K 
czystego dochodu. Wiedeńska drukarnia par­
tyjna „Vorwarts“ miała roczny obrót koron
1,393.000 — a więc o 200 tysięcy koron

większy, niż w roku poprzednim, w czem 
120 tysięcy wynoszą druki wyborcze.

Tow. H e y d t m a n n  złożył sprawozdanie
0 wiedeńskiej księgarni partyjnej, która w 
roku ubiegłym założyła filię w Gracu. W cza­
sie wyborów wydała księgarnia milion bro 
szur agitacyjnych, z których rozsprzedano
850.000.

Tow. dr C z e c h  z Bema złożył sprawo 
zdanie komisyi kontrolującej, tow. W i t z  
mann sprawozdanie komisyi prasowej, to 
warzyszka P r o f  t sprawozdanie z ruchn ko­
biecego, tow. J e n s c h i k sprawozdanie z ru­
chu młodzieży socjalistycznej.

Po dyskusyi uchwalono zarządowi partyj 
nemu absolutoryum.

* * *
Na wtorkowem posiedzeniu kongresu po­

jawili się jako goście także tow. posłowie 
D a s z y ń s k i  i dr Di amand,  przedstawi 
ciele polskiej partyi socyalno-demokratyczuej, 
jakoteż tow. D e m e t r o w i c z  z Zagrzebia, 
przedstawiciel chorwackiej socyalnej demo 
kracyi.

Tow. poseł S e i t z  złożył s p r a w o z d a  
n i e  z d z i a ł a l n o ś c i  p a r l a m e n t a r n e j  
klubu niemieckich posłów socyalno-demokra 
tycznych.

Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości.
Zjazd uchwalił polecić zarządowi partyjne­

mu, aby przygotował akcyę walki o prawo 
wyborcze do sejmu i Rad gminnych. Dalszy 
wniosek żąda od klubu niemieckich posłów 
socyalno-demokratycznych energicznego sta­
nowiska przeciw podwyższenia cen tytoniu
1 cygar.

S p ra w a  separatystó w  cze sk ich .
Na popołudniowem posiedzeniu wtorkowem 

referował tow. dr A d 1 e r o stosunku niemie 
ckiej socyalnej demokracyi do bratnich par­
tyj w Austryi.

Trzygodzinnego referatu tow. dra Adlera 
wysłuchał kongres z naprężoną nwagą, wśród 
nroczystej ciszy. Potężne wrażenie wywarła 
na wszystkich ta mowa, w której tow. Adler 
bronił dzieła swego życia: jednolitości partyi.

Dr Adler wywodził, ie  rozwój polityczny 
doprowadził do narodowego zróżniczkowania 
partyi. Stosunki niemieckiej partyi z polską 
i włoską, mimo różnicy zdań w niektórych 
szczegółach, były zawsze wzorowe, do czego 
przyczyniało się beswątpienia rozgraniczenie 
terytoryalne. Z czeską partyą były trndności, 
ale bez dyskusyi i zatargów nigdzie obyć się 
nie można. Jednakowoż rozwój ekonomiczny 
prze do jak najściślejszej jednolitości i centra- 
iizacyi związków zawodowych. Na tem sta 
nowtskn stanął też kongres międzynarodowy 
w Kopenhadze. W odpowiedzi na uchwałę 
kopenhaską separatyści rozbili organizacyę 
centralną górników, a wkońcu wtargnęli do 
Wiednia. Należy to zło możliwie ograniczyć, 
należy przebyć okres separatyzmu, chroniąc 
robotników niemieckich od spustoszeń nacyo 
nalistycznych w ich głowach, ażeby nie przy­
szło do tego, by robotnicy niemieccy znie 
cierpliwieni zawołali: mamy już tego dość! 
precz z Czechami!

Tego się boję, to jest widmo, które przed 
sobą widzę. Rozumię powody, które skłoniły 
centralistów czeskich do oderwania się od 
czezko-słowiańskiej partyi socyalno demokra 
tycznej, — ale nie mogę się wyzwolić z mo­
jej całej egzystencyi partyjnej i dla mnie ten, 
kto występuje przeciw jedności partyjnej, jest 
oskarżonym, któryby musiał bardzo dużo 
ważnych powodów przytoczyć, zanimbym go 
nniewinnił I

W dalszym ciąga oświadczył tow. dr Adler, 
że sprzeciwia się wszelkim wnioskom o ze­
rwanie stosunków z separatystami czeskimi, 
bo przez zrywanie i wykluczanie nie dojdzie 
się do zespolenia. Dlatego proponuje on inną 
drogę: Obecnie ogólny kongres partyjny nie 
jest możliwy, ale należy poczynić wszelkie 
przygotowania do odbudowania zjednoczonej 
partyi i w odpowiednim momencie, gdy po­
rozumienie będzie możliwe, zwołać narodowe 
komitety wykonawcze wszystkich partyj na 
wspólną konferencyę.

Trzeba cierpliwości, a cierpliwość jest obok 
odwagi najpiękniejszą cnotą socyalistyczną.

Tow. dr Adler przedłożył obsierną r e z o  
l ucyę .  Potępia ona separatyzm w zwią 
zkach zawodowych; uznaje centralistyczną 
„czeską socyalną demokracyę*; wyraża na­
dzieję, że jednak zwycięży iradycya między 
narodowa i poleca zarządowi partyjnemn wy 
stąpić w stosownym czasie z inieyatywą zwo­
łania nadzwyczajnej konferencyi narodowych 
komitetów wykonawczych celem wznowienia 
międzynarodowej organizacyi partyjnej w Aa 
stryi i przystosowania jej do danych obecnie 
warunków partyjnych.

Dyskusyę nad tym punktem odłożono do 
dnia następnego.

Intbruk, 2 listopada. Wniesiona na zjeź- 
dzie niemieckiej partyi socyalnej demokra­
tycznej rezolucya w sprawie stosunkn do 
Czechów wywołała dyskusyę, która wy­
pełniła cały dzień wczorajszy. Zgłoszono 
szereg poprawek, między temi wniosek, 
aby jako reprezentacyę proletaryatu cze­
skiego uznać tylko „czeską robotniczą par­
tyę socyalno-demokratyczną* (centralisty­
czną), nie zaś „czesko-słowiańską partyę 
soc. dem.* (separatystyczną); niemiecka 
partya soc. dem. powinna zerwać z sepa­
ratystami czeskimi wszelkie stosunki. Po­
leca się zarządowi partyjnemu, aby stwo­
rzył warunki, umożliwiające utworzenie 
nowej ogólnej partyi. Zjazd oświadcza, że 
przynależność do jakiejś organizacyi na- 
cyonalistycznej jest niezgodna z przynale­
żnością do partyi socyalno demokratycznej.

Zjazd uchwalił wybrać komisyę, która 
ma dziś zdać sprawę z rezolucyi i wnie­
sionych do niej poprawek.

Dymisya bar. Gautscha. 
Hr. Sturgkh premierem.

Wiedeń, 1 listopada.
Prezydent ministrów bar. Gautsch na 

podstawie uchwały rady ministeryalnej, 
odbytej wczoraj w południe, przedłożył 
cesarzowi dymlsyę całego gabinetu.

Jak w kołach parlamentarnych słychać, 
bar. Gautsch nie obejmie misyi utworzenia 
nowego gabinetu.

Utworzenie nowego gabinetu będzie po­
wierzone hr. Stiirgkhowi, który utworzy 
gabinet czysto u r z ę d n i c z y .  Hr. Stiirgkh 
był w ostatnich dniach trzy razy u cesa­
rza na audyencyi. Audyencye nie odno­
siły się do spraw jego ministerstwa, lecz 
hr. Stiirgkh zdawał cesarzowi sprawę ze 
stosunków parlamentarnych. Z góry umó- 
wionem było, że jeżeli bar. Gautsch zo- 
ryentuje się, że ma większość do dyspo- 
zycyi, to utworzy gabinet, jeżeli nie, to 
misyę tę obejmie hr. Stiirgkh. Bar. Gautsch 
w ostatnich dniach sondował szczególnie 
w kołach niemieckich usposobienie i prze­
konał się, że Związku narodowo-niemie- 
ckiego za sobą mieć nie będzie. Dalej oka­
zało się, że i lewe skrzydło Czechów nie 
ma ochoty do popierania go. Skutkiem 
tego bar. Gautsch, przedstawiwszy cesa­
rzowi całą sytuacyę, zaproponował odda­
nie steru rządów w ręce hr. Stiirgkha.

Hr. Stiirgkh ma utworzyć gabinet czy­
sto urzędniczy, oparty na zasadach, które 
wygłosił bar. Gautsch w swojej ostatniej 
mowie. Rozpoczął on już wczoraj wieczo­
rem rokowania z poszczególnemi osobisto­
ściami. Zgodnie donoszą, że Zaleski pozo­
stanie w tym gabinecie jako minister dla 
Galicyi.

Chodzi pogłoska, że hr. Stiirgkh tworzy 
gabinet przejściowy urzędniczy, z wyra­
źnym zamiarem u t w o r z e n i a  p ó ź n i e j ,  
w m i a r ę  m o ż n o ś c i ,  g a b i n e t u  p a r ­
l a m e n t a r n e g o .  Ma on przytem liczyć 
na poparcie stronnictwa chrześcijańsko- 
społecznego.

P rząść  polityczny.
Nowy premier austryacki Karol hr. Stiirgkh 

urodzi! się w r. 1859 w Gracu. Po ukończę 
nin studyów uniwersyteckich został urzędni­
kiem w ministerstwie oświaty, a w r. 1892 
wybrała go wielka własność w Styryi po­
słem do parlamentu. Ta przyłączył się do 
wiernokoustytucyjuej szlachty (liberalnej) i 
zwalczał jako jeden z przywódców rządy 
Badeniego i Tbuna jako przeciw Niemcom 
skierowane. W późniejszym swym rozwoju 
zbliżał się coraz bardziej do klerykałów, a 
najgorzej zachował się w czasie walki o re­
formę wyborczą, której był największym 
przeciwnikiem. Za to Bpotkała go też kara, 
gdyż przy wyborach w r. 1907, mimo że 
był kandydatem klerykałów w Styryi, npadł. 
Dla osłodzenia mn klęski, zamianowano go 
członkiem Izby panów, a w lutym 1909 zo­
stał ministrem oświaty w gabinecie Bie 
nertba.

Obstrukcya w ssjmle węgierskim. Budape 
szteńskie dzienniki stwierdzają, że roko­
wania kompromisowe zupełnie się r o z ­
b i ł y .  Stwierdza to także półurzędowy 
komunikat. Przed wydaniem tego komu­
nikatu odbyła się rada ministrów, na któ­
rej hr. K  h u e n przedstawił rezultat swojej 
porannej konferencyi z prezydentem Izby 
posłów. Hr. T i  sza,  zapytywany przez 
dziennikarzy, oświadczył, że po mowie 
Justha, który wyraźnie zaznaczył, że nie 
dopuści do zawarcia pokoju bez powsze­

chnego głosowania, i po oświadczeniu Kos­
sutha, źe bez Justha nie zawrze żadnego 
kompromisu, wszelkie rokowania stały się 
zbytecznemi. Obecnie, rzekł hr. Tisza, mu­
simy wymusić pracowitość sejmu przez 
ostre stosowanie regulaminu.

Następne posiedzenie sejmu odbędzie się 
6 listopada.

0 połączenie Krety z Grecyę. Po kilku 
tajnych posiedzeniach oświadczyło zgro­
madzenie narodowe Krety, ie  przedłużenie 
funkcyi obecnego prowizorycznego rządu 
uważa za szkodliwe, oraz, że uznaje oko­
liczności obecne za korzystne, aby obrócić 
w czyn uchwałę z d 24 września 1908 r. 
w sprawie połączenia z Grecyą. Zgroma­
dzenie zastrzega sobie uchwalenie później 
środków, któreby mogły zapewnić wyko­
nanie tej uchwały.

Z  s a l i  s ą d o w e j .
Kraków, 2 listopada.

Echo strejku n i uniwersytecie.
Dziś toczyła się przed trybunałem orzeka­

jącym rozprawa przeciw akademikom: Ale­
ksandrowi G r f i n e r o w i  z Podgórza i Ju­
lianowi K a u f i p a n o w i  z Warszawy.

Rozprawie przewodniczy radca O l i z e w -  
ski ,  oskarża prokurator dr O l a z e w s k i ,  
broni dr Gn mp r i c h .

Akt oskarżenia zarsnca akad. A. Gr One ­
ro w i opór stawiany policyi, opasującej kor­
donem bramę uniwersytetu w dniu 30 sty­
cznia z. r. w ezaaie atrejku z powodu na­
rzucenia akademikom na profesora ks. 
Z i m m e r m a n n a .  Opór ten miał stawiać 
w ten sposób, że nie usłuchał wezwania do 
„rozejścia się*, do otwarcia bramy uniwer­
sytetu, lecz obwiązywał bramę drutem. Prócz 
tego miał krzyczeć: Pfuj, precz z poiieyąi

Akad. Julian Kaufman oskarżony jest o 
obrazę st. komisarza Broiskiewicza, do któ­
rego powiedział: Panie Broizkiewicz, my pa­
na znamy, pańskie miejsce „pod telegrafem*.

Oskarżony Gr f i ne r  nie poczuwa aię do 
winy.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy pan słyszał we­
zwanie policyi do otwarcia bramy?

O s k a r ż o n y :  Nie.
P r  ze  w.: Czy pan krzyczał na komisarzy 

Krzyżanowskiego i Broazkiewicza: pfnj, prees 
z policyą!

Os k . : Nie.
Oskarżony K a a f m a n  również nie poczu­

wa się do winy. Siów: Panie Brozzkiewicz, 
my pana znamy, pańskie miejsce „pod tele­
grafem* — użył, lecz w tem nie widzi obra­
zy, tem bardziej, że wyrzekł je spokojnym 
głosem.

P r ze  w.: Czy był pan przywódcą?
Osk. :  Nie.
Świadek La c h n i t ,  ofieyał policyi, peł­

niący w dniu tym służbę, widsiał jak oskar­
żony Gtiiaer wypuszczał z uniwersytetu aka­
demików, lecz wezwania policyi do otwarcia 
bramy nie słyszał.

Świadek Suchoń,  urzędnik policyjny, ró­
wnież wezwania policyi nie słyszał.

Świadek dr T o ma s i k ,  starszy komisarz 
policyi stwierdza, że wzywał do otwareia 
bramy.

P r z e  w.: Czy pan, jako komiairz policyi, 
miał władzę na terytoryum uniwersytetu? Czy 
mógł pan wzywać młodzież w gmachu uni­
wersytetu do rozejścia?

Ś w i a d e k :  Miałem i mogłem to zrobić, 
bo m ię  do t e g o  a p o w a ż n i t  r e k t o r  
uni  w e r s y t e t u l

Poczem o godz. 12 nastąpiła kilknminntowa 
przerwa.

Klęski Włochów w Tripolisie.
Wiadomości z Tripolisu brzmią rozmaicie, 

stosownie do tego, czy pochodzą z Konstan­
tynopola czy z Rzymu. Podczas gdy w sto­
licy Turcyi nawet ze strony rządn zapewniają, 
że Włosi ponieśli klęskę, że pół miasta mu­
sieli oddać załodie tureckiej i że wkrótce 
cały korpus ekspedycyjny podda się, to w 
Rzymie ciągle zapewniają, że „w  sytnacyi 
nie zaszła żadna zmiana*, przyczem w dal­
szym ciąga nie chcą podać wysokości ponie­
sionych strat.

Prawdą jest, że wiadomości tureckie na­
leży przyjmować bardzo ostrożnie, ale z dru­
giej strony nie nłega wątpliwości, że poło­
żenie Włochów jest bardio ciężkie, co wy­
nika choćby z tego, że zapowiadają wysłanie 
do Afryki armii ze 100 000 ładzi. „Chory 
człowiek* umie się jeszcze bronić, a fana­
tyzm muzułmański nie jest czczą pogróżką, 
o czem świadczą dziesiątki tysięcy Arabów 
walczących pod Tripołisem.

O ciężkiem położenia Włochów można ao-
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bie wyrobić sąd z ieh własnych depesz. Nie 
przyznając się do klęski, podają między wier­
szami, źe walki toczą się pod marami mia 
sta, z czego wynika, że musieli cofaąć się 
z zajmowanych stanowisk w oazach podmiej­
skich. Zdaje się, źe faktycznie Włosi posia 
dają tylko taki skrawek wybrzeża, który 
może stać pod osłoną ciężkiej artyleryi ich 
floty; o posuwania s ę w głąb kraju nie mogą 
marzyć, gdyż —  jak podają — wszystkie kry­
jówki roją się od Arabów.

Wojna zapowiada się na długo. Turcya, 
którą uważano za łatwy tup, okazuje nie­
spodzianie wielką energię, a armia jej wy 
trzymuje porównanie z każdą armią europej­
ską. Trzej młodzi oficerowie: Nechet, Ecnrer 
i Fethi okazali się zdolnymi uczniami swych 
niemieckich nauczycieli, a Włochy, jeżeli je­
szcze myślą o dokończeniu rozpoczętego 
dzieła, muszą się przygotować na długą i 
kosztowną wojnę.

(Telegramy).
D o n iesien ia  tu re ck ie .

Konstantynopol. Ministerstwo wojny ogła 
sza telegram komendanta w Tripolisie dono­
szący, że w nocy z dnia 26 października 
wojska tureckie i ochotnicy podjęli ogólny 
atak na pozycye włoskie, przyczem p r z e  
ł a m a n o  w k i l k u  p u n k t a c h  l i n i ę  
w ł o s k ą .  Część atakujących dotarła aż d o 
mi as t a .  Tureckie prawe skrzydło przeła 
mało linie nieprzyjaciela, który został od­
party aż do granicy kwater. Nieprzyjaciel 
opuścił forty I uciekł. Wojska i ochotnicy 
obsadzili pozycye i podjęli pościg za ucieka­
jącymi. Nieprzyjaciel rozpoczął ze swoich sta­
nowisk silny ogień z dział szybkostrzelnych, 
który poparty został salwą piechoty. Wojska 
otomańskie okazały wielką odwagę i tylko 
ogniem karabinowym z d o b y ł y  f o r t y f i  
k a c y e, na których wywiesiły flagę otomań- 
aką. Straty nieprzyjaciela nie są znane. Tur­
cy stracili 40—50 zabitych i około 100 ran­
nych.

Mimo zaprzeczeń ze strony włoskiej, wszy 
stkie źródła tureckie potwierdzają, że e z ę ś ć 
f o r t ó w  T r i p o l i s u  z n a j d u j e  s i ę  w 
r ę k a c h  t u r e c k i c h .

Poseł Rami, członek komitetu, bawiący w 
Tripolisie, nadesłał depeszę do przyjaciół, 
donoszącą, że W ł o s i  o s z a ń c o w a l i  s i ę  
w mi e ś c i e .  Turcy w nocnych atakach zdo 
byli trzy forty, trzy inne znajdują się je 
szeze w rękach włoskich. S t r a t y  w ł o s k i e  
są o g r o mn e .  Wiele karabinów, amunicyi 
i żywności, oraz kilka armat dostało się w 
ręce Turków. Arabowie walczą z poświęcę 
niem.

Konstantynopol. Ministerstwo wojny n ie  
otrzymało do wczoraj wiadomości o dalszym 
ciągu walki w Tripolisie i niema oficyalnego 
potwierdzenia pogłoski o obsadzeniu miasta 
przez Turków. W parlamencie odczytał prze 
wodniczący depeszę deputowanego z Dżebili 
Igharbi z 28 października z doniesieniem, że 
Turcy wraz z Arabami posunęli się przed 
wczoraj ku wybrzeżu i po gwałtownej walce 
w y p ę d z i l i  W ł o c h ó w  z o b w a r o w a  
n y c h  p o z y c y j ;  obecnie maszerują na Tri­
polis i z pemocą bożą — jak depesza się 
wyraża — w e j d ą  do mi as t a .

O strze liw an ie  T r lp o llsn .
Londyn. „Times" donosi z Tripolisu, źe 

onegdej po południu Turcy zaczęli ostrzeli 
wać miasto z 2 dział. Włosi ruBzyli do ata­
ku i zdobyli te działa.

Konstantynopol. Dzienniki twierdzą, że 
walfea w Tripo>is*e trwa dalej.

Riym. Ag. Stefaniego donosi z Tripolisu
0 godz. 1 w nocy: Z wyjątkiem rozpoczę­
tego wczoraj o godz. 5 po południa ata­
ku, który jednakże nie miał dalszych sku­
tków, dzień wczorajszy i noc dotąd mi­
nęła spokojnie. Z Tobruk, Derne, Benghazi
1 Homs niema żadnych wiadomości, po­
nieważ wpływy atmosferyczne uniemożli­
wiają przesyłanie radiotelegramów. Wczo­
raj o godz. 6 wieczorem nastąpiła przerwa 
w połączeniu kablowem, którą dopiero o 
północy naprawiono.

O k ru cie ń stw a  W łochów .
Londyn. Cała prasa z oburzeniem omawia 

postępowanie Włochów w Tripolisie. Kores 
jpondent „Timesa" donosi s t r a s z n e  s z c z e  
g ó ł y  o sobotnie] rzezi w oazie tripolitań 
skiej. P r z e z  t r z y d a i W ł o s i z t r z e l a l i  
na p r a w o  i na l ewo ,  b e z  wy bo r u ,  do 
kobiet I dzieci. Liczba ofiar wynosi do 4000. 
Korespondent powiada, że nigdy nie widział 
jeszcze podobnego barbarzyństwa.

K a ra  a a  zd ra jcą .
Konstantynopol. Były burmistrz Tripolisu 

Hassun pasza, który zdradził miasto Wło­
chom, został przez Arabów zamordowany.

W ło si s lą  u sp ra w ied liw ia ją .
Rzym. Ag. Stefaniego zaprzeć sa wiadomo­

ściom dzienników zagranicznych o masowem 
mordowaniu bezbronnych Arabów, ich żon 
i dzieci, oraz stwierdza, że Arabowie, którzy 
w zdradziecki sposób z tyłu napadli na Wło 
chów, musieli być Burowo ukarani. Przy 
chwyceni z bronią w ręku zostali rozstrze­
lani. 2200 Arabów, którzy brali udział w tej 
zdradzie, przewieziono na wyspy włoskie.

T u rc y  c ie szą  s lą  ze zw ycląstw .
Konstantynopol. Sułtan wystosował do woj­

ska tureckiego w Tripolisie pozdrowienie i 
wyraził zadowolenie z powodu ich dzielnej 
po#t*wy.

Aleksandrya. Z powodu wieści o zwycię­
stwach Turków w Tripolisie panowała ta 
wśród ludności wielka radjść. Wskutek strza 
łów, danych przez Europejczyków, 1 osoba 
została zabita, a 14 rannych, w tem 1 Euro­
pejczyk.

Zabiegi pokojow e.
Londyn. Angielska grupa Uuii międzypar­

lamentarnej wskutek naglącej prośby grupy 
tureckiej wystosowała do premiera Aiąuitha 
memoryał z prośbą o zaofiarowanie pośred­
nictwa pokojowego w wojnie włosko-ture 
ckiej.

Powstanie w Chinach.
W a lk i pod H ankau .

Londyn. (B. R<*ut*ra). Z Hankau donoszą 
W sobotę rano 5000 rewolucyonistów zaata­
kowało wojsko rzędowo na zachód od oead 
europejskich. Po gwałtownej walce odniosło 
oho zwycięstwo i zdobyto także jedno działo 
polne Maksima. Wojska cesarskie cifnęły się 
na tor wyścigowy. Tymczasem baterye for­
tów północnych we Wuczang strzelały do 
kononierek i zmusiły je do odpłynięcia w 
dół rzeki. Około południa w o j s k o  c e s a r ­
s k i e  o t r z y m a ł o  p o s i ł k i  w liczbie 3000 
ludzi, poczem ruszyło do ataku.

P o  obu  s t r o n a c h  b y ł y  s e t k i  z a ­
b i t y c h  i r a nny c h .  Później wojsko ce­
sarskie z d o b y ł o  z p o w r o t e m  z t a c y ę  
k o l e j o w ą  Flota admirała Fah mimo cało- 
godzinnsgo bombardowania nie zdołała ba- 
teryj zmusić do milczenia. Okręty oddelły 
się, nie poniósłszy poważniejszych uszko 
dzeń. Admirał zawiadomił Europejczyków, że 
nie będzie bombardował Wucsangn przed 
zdobyciem miasta Hankau.

R efo rm y.
Pakln. (Pet. ag. tel.) Wybrany nowy pre 

zydent zgromadzenia narodowego podał do 
wiadomości podziękowanie księcia rejenta za 
poczynione propozycye i wśród oklasków 
Izby oświadczył, że wydane onegdaj edykty 
będą jak najrychlej wykonane i nie pozo 
staną czczemi słowami. Zgromadzenie dało 
wyraz zadowolenia z powodu wydauia edy 
któ w, oraz wyraziło przekonanie, że edykty 
te sprowadzą poprawę sytuacyi, jeżeli będą 
wykonane.

G abinet kon stytu cy jn y .
Poklll. Juanszifeai zamianowany został pre 

mierem gabinetu; obejmie jednak urząd do 
piero po ukończeniu rokowań z przywódcami 
powstańców. Prowizorycznie premierem jest 
ks. Czung.

N iezaw isła  prow lneya.
Kanton. (B Reutera). Wicekról nciynił za 

dość żądaniu ludu ogłoszenia w o j s k o w e j  
i f i n a n s o w e j  n i e z a w i s ł o ś c i  pr o  
w i n  c y i  K w a n t u n g ,  ale zakazał wywie 
szania chorągwi niezawisłości. Sklepy za 
mknięto.

9 O' cyeh okrętów wojennych znajduje się 
w porcie, w tem dwie angielskie kanonierki. 
Uzbrojone patrole strzegą placów wyładowy 
wania. Bramy miasta zamknięte.

R o sy a  1 Ja p o n ia  wobee Chin.
Paryż. „New York Herald" donosi z Pe 

ki fiu,, że Wai-wu-pu zawiadomiło zgromadzę 
nie narodowe, iż przywrócenie pokcja jest 
konieczne, gdyż Japonia i Rosya chcą wy 
zyskać rozruchy, aby Chinom robić trudno 
ści. Japonia żąda zniżenia ceł, zaś Rosya po­
stawiła ultimatom do takiego uregulowania 
granicy, fctóreby pozbawiło Chiny miasta 
Mandźu. Te wiadomości wywarły na zgro­
madzenia narodowem złe wrażenie i wszy­
stkie stronnictwa zgodziły się starać o przy 
wrócenie pokoju.

KRONIKA.
Kraków, 2 listopada.

N o w in y  k r a k o w s k i e .
Towarzystwo budowy tanich mieszkań. Dnia 

26 z. m. zarejestrowano w sądzie handlowym 
założone przez gminę m. Krakowa „Miejskie

Towarzystwo bndowy mniejszych miezzkań", 
którego zadaniem jest bodowa domów o ta 
nich mieszkaniach.

W eechu kapelusznlkńw, rękawlcznlków 
I garbarzy przyszło we wtorek 31 b. m. do 
burzliwych zajść na walnem zgromadzenia, 
gdyż były starszy cechu Dłutyński, byty gar­
barz, adjatant p. Kosobnckiego, chce się prze­
mocą utrzymać na stanowiska cechmistrza. 
Przez cały rok zwlekał ze zwołaniem zgro­
madzenia, aby wziąć jeszcze za ten rok 
300 K remuneracyi. Ody wreszcie zwołał to 
zgromadzenie do Izby rękodzielniczej, przy­
było na nie 19 z pośród 23 członków cechu. 
12 głosami został p. Jarosz wybrany star 
szym, a p. Peczenik podstarssym. P. Dłu­
ży ński otrzymał tylko 7 głosów. Taką samą 
większością został także wybrany wydział, 
tylko co do ostatniego członka wydziału 
przyszło do wyboru ściślejszego między p. 
Rogowskim a p. Bilewskim. Wówczas p. Dtu 
tyński krzyknął: „Rozwiązuję zgromadzenie, 
nie zgadzam się na ten wybór, ponieważ ja 
nie zostałem wybrany starszymi Rozpędzić 
wszystkich i zgasić lampy 1" — Magistrat po 
winien bezzwłocznie wprowadzić w urręlo 
wanie nowego starszego, chociaż się to p. 
Kosobnckiemn nie podoba.

Szkoła nauk apołaczno-politycznych, otwar­
cie szkoły nauk społeczno politycznych odbę 
dzie się w poniedziałek 6 listopada o gods. 
6 wieczór w sali Towarzystwa technicznego, 
ul. Straszewskiego 1. 22. Referat o szkole 
nauk ekonomicznych i politycznych w Lon­
dynie wygłosi p. Tytus Filipowicz.

Wykłady odbywać się będą codziennie od 
wtorku 7 listopada między gods. 5—9, przy 
ul. Wolskiej 1. 13. Zapisywać się na nie mo­
żna w biurze od godziny 5—7 codziennie, 
oprócz niedziel i świąt.

We wtorek rozpoczną wykłady: p. Wł. 
Dawid „Psychologia społeczna" (6—7), dr 
W. Jodko „Demokracya w nowoczesnem 
prawie państwowem" (7— 8), p. St. Szpotań 
ski „Spiski polskie w pierwszej połowie XIX 
wieku".

Prof. Kadar ma opuścić uniwersytet kra 
kowski, gdyż znakomity ten operator został 
powołany na katedrę chirurgii na uniwersy 
tecie kijowskim.

Na wystawę obecną nadesłali nowe prace 
następujący artyści: prof. Jacek Malczewski 
portret ekec. Cbłędowskiego, Wojciech Kossak 
trzy portrety, Teodor Grott kolekcyę akwarel, 
Stanisław Czajkowski trzy pejzaże, Rychter 
Janowska Bronisława i Wałach Jan po kilka 
obrazów.

W ostatnich dniach zaknpiono na wystawie 
następujące dzieła: Turka Franciszka: Maki 
i Owoce, Witolda Małkowskiego: Majolika, 
Tetmajerówny Jadwigi: Wieś polska (IV i VI), 
oraz dwa kilimki przedstawiające dzban z 
kwiatami, wedtng projektu Władysława Sko 
czylasa.

Kolekcya portretów p. Alfonsa Karpińskiego 
zwinięta będzie dnia 8 listopada z powoda 
zajęcia sali przez roboty przygotowawcze na 
wystawę kościelną.

Znowu wypadak kolejowy. Ubiegłej nocy 
na staeyi Podgórze- Płaszó w pociąg przeje 
chał Jóiefa Gnata ,  zwrotniczego, odcinając 
mu obie nogi. Przewieziony do szpitala do 
Krakowa zmarł nad ranem. Jest to dragi wy­
padek śmierci kolejarza na tej staeyi w prze 
ciągu kilku dni.

0 zamach na sędziego. Dziś przed sądem 
orzekającym odbyta się rozprawa Julii Kli­
mek, oskarżonej o ciężkie uszkodzenie ciała, 
popełnione podczas odczytywania wyroku 
przez sędziego dra W i. ChrząiEczewskiego 
przez rzucenie kamieniem na niego. Ska­
zano ją za to na 2 miesiące ciężkiego wię­
zienia.

Włamanie. Do sklepn Landesbergera przy 
ul. Bożego Ciała włamano się nbiegłej nocy 
i po rozbiciu kasy ogniotrwałej skradziono
2000 K.

— Ja d a ln ia  Z w iązku  ekonom icznego  
u rz ę d n ik ó w , p ro feso rów  1 n au czyc ie li.
Po przerwie wywołanej zmianą lokalu i potrzebnych 
jego adaptacyj, zacznie wydawać obiady jadalnia 
Związkn począwszy od soboty 4 b m. Członkowie 
Związku, chcący z nich korzystać, zechcą zama­
wiać jo zawsze o jeden dzień naprzód, ewentualnie 
więc w najbliższy piątek w kancelaryi Związku, 
otwartej codziennie od 6—8 wieczorem, lub też u 
zarządczym jadalni, mieszkającej w tym samym 
lokalu przy ul. Szewskiej 21, I. p. Cenę obiadu 
z trzech dań ustanawia się na 1 K 20 h.

— K u rs  b u cha lte ry l dla majstrów i to­
warzyszów krawieckich rozpoczaie się 15 b. m. 
Mający chęć uczęszczania na ten kurs zechcą się 
zgłosić do 15 b. m. w kancelaryi cechu (Stolar­
ska 13).

— W  c y rk u  E d iso n  atrakcyą obecnego pro­
gramu jest dramat historyczny p. t. .Napoleon na 
wygnaniu na wyspie św. Heleny". Plastycznie i 
wyraziście przesuwa się przed oczyma widzów tra- 
gedya cesarza. .Żurnal Pathego", zawsze mile wi­
dziany, oraz kilka komicznych zdjęć, składają się 
na całość, zasługującą na uznanie.

— U n iw ersytet Indow y Im . A . H lek lo -  
wlczn (ul. Szewska 16, I. p.).
B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12—1 i od 5—•  
w dni powszednie. C z y t e l n i a  czasopism otwarta 
od godz. 11— 1 i od 4—9 codziennie. B i u r #  
otwarte od 5—7 w dni powszednie.

— R e p e rtu a r teatrn  m ie jsk ieg o :
Czwartek wieczór: .Kościuszko pod Racławi­

cami*.
Piątek: .Wesele".

Nowiny Iw ow kle .
Choroba marszałka krajowego. Stan zdro­

wia marszałka krajowego hr. Badeniege zna­
cznie się polepszył. Od 2 dni gorączka stale 
■ię zmniejsza.

Zniżenie eon mięsa. Prezydent miasta Lwo­
wa p. Neumann zaprosił prezydynm korpo- 
racyi rzeźuików na konferencyę w sprawie 
drożyzny mięsa wołowego. Po dłuższych na­
radach przedstawiciele korporacyi zgodzili się 
na zniżkę cen od 8—10 h za kilogram.

Wyrok w procesie Kozłowskiej. W proce­
sie o morderstwo przeciw Maryi z Brytanów 
Kozłowskiej przysięgłym zadano trzy pyta­
nia: w kierunku zbrodni morderstwa, zbro­
dni zabójstwa i przekroczenia przeciw bez­
pieczeństwu życia. Przysięgli zatwierdzili py­
tanie trzecie. Wobec tego trybunał wydał 
wyrok zasądzający Kozłowską na p i ę ć m i e- 
s i ę c y ścisłego aresztu i ponoszenie kosztów 
postępowania sądowego. Wyrok ogłoszono 
we środę około godz. 3 nad ranem.

Z krain.
Wioe w sprawie budowy kanałów odbędzie

się staraniem Rudy miejskiej w Oświęcimiu 
dnia 5 b. m. o godz. 4 po południa w sali 
hotelu Herza. Porządek dzienny wiecu obej­
muje: 1) dotychczasowy stan sprawy (refe­
rent p. Orłowski), 2) sprawa rewizyi trasy 
od Zatora na zachód ze szczegółniejszem 
uwzględnieniem m. Oświęcimia (ref. burmistrz 
Mayzel).

Ze fi wiata.
Katastrofa budowlana. Z Wiednia donoszą: 

Przy robotach restauracyjnysh kościoła wo­
tywnego pięcia robotników spadło skutkiem 
zawalenia aię dachn na Btrych. Trzech z nich 
odniosło ciężkie rany.

Samobójstwo matki I syna. Z Iasbruku do­
noszą: Właścicielka fabryki opatrnnków w 
Zell koło Kufsteinn pani Althauser otruła aię 
wraz ze swoim 20 letnim synem. Powodem 
tego podwójnego samobójstwa jest ruina fi­
nansowa.

SALON S Z T U K I w salach magazynu fortepia­
nów firmy B. GABRYELSKA, Rynek 35 (Krzyszto- 
fory), MONA L IZ A  (GIOCONDA), kopia ze sła­
wnego obrazu LEONARDA DA VINCI pędzla J. Ja­
nuszewskiego, wystawiona na krótki czas. — Wstęp 
w poniedziałki 1 K, w inne dni 60 h. W niedziele 

święta salon zamknięty.
P raw d ziw a  „w ódka fra n cu sk a  z  lw em ",

używana przez tysiące osób ze skutkiem przeciw 
reumatyzmowi, podagrze, bólowi głowy, osłabienia 
i t. p., bywa często naśladowaną. Należy żądać 
tylko prawdziwej .wódki francuskiej z lwem* s 
marką ochronną ,L5we*. — Flaszka oryginalna 
kosztuje tylko 44 h i jest do nabycia we wszystkich 
aptekach i składach perfumeryi.

Czas odnowić prenumerat;!
Ze stowarzyszę! I zgromadzę!.

* W  Sto w arzyszen iu  m łodocianych  r o ­
botnic w  K ra k o w ie , przy ul. Sebastyana 15, 
urządza Uniwersytet ludowy w  piątek 3 b. m. o 
godz. 8 wieczorem wykład p. H. Wimntówny: .O  
Tripolisie".

* W  stow . „Postęp** w  K ra k o w ie  (nL
Krakowska 25, I. p.) urządza Uniwersytet Indowy 
i komisya oświatowa .Postępu" w sobotę 4 b. m. 
o godz. 3 po południu wykład p. Emilii Rebenównej: 
,0  tragedyi greckiej".

* Zab aw a k ra k o w sk ich  In tro ligato ró w  
odbędzie się w sobotę 4 b. m. o godz. 9 wieczór 
w sali Związku stow. rob. (Filipa 11). Program: 
1. Tańce. 2. Wesoła poczta. 3. Tom bola. 4. Kotylion. 
5. Nagrody piękności i różne niespodzianki.

* Kom plety w Związku stow. robotniczych w  
Krakowie odbywają się w każdą niedzielę pod kie­
rownictwem znanego wodzireja p. Pol Dolińskiego. 
Początek kompletów punktualnie o godz. 3 po po­
łudniu. Wstęp dla mężczyzn 1 K, dla kobiet 60 h. 
Wstęp za zaproszeniami, któro nabywać można a 
gospodarza Związku stow. rob. (Filipa 2, II. p.).

NADESŁANE.
(Za dział ten redakcya nie odpowiada).

Co należy czyn ić w  w ypadkach ep lle-  
p sy l, taóca św . W ita, w  chorobach n e r ­
w ow ych ? Na to odpowiada pani Reicher L z 
Frankfurtu nad Menem. .Epiłepticon" z apteki .Pod 
łabędziem" w Frankfurcie nad Menem mogę najgo­
ręcej polecić. W pewnym wypadku w mojej rodzi­
nie środka tego użyto z doskonałym skutkiem*. Do 
nabycia w aptekach. Skład główny, gdzie można 
także otrzymać d<rmo próbki, w aptece Fortunata 
Gralewskiego w Krakowie 49.

„LE DEUCEir?SS
1 1  dzia do nabycia.

W e łn y na kostyumy i  f i  f i  | l f  f i  h  1 f i  na bluzy 
I suknie J C l I  WS C i U l i #  jednokolorowe 

F l a m e l k l  " " b a rc h a n y , s z y f o n y  i  b i e l i z n ę  s t o ło w ą

poleca nowo otworzony

Magazyn towarów bławatnychJózef Pietsch
E r a k ó w ,  u l i c a  S z e w s k a  L .  2 .
Towar tylko doborowy. Olbrzymi wybór. V Ceny nadzwyczaj nlikh

W iedeński Bank Związkowy
FILIA W KRAKOWIE -  RYNEK GŁÓWNY, LINIA A-B L. 44.

Mnpltnt akcy jn y  130 m ilionów  k o ro n . Fu iid u m e rezerw o w e 39 m ilionów  ko ro n .

Większe 
kwoty wypłaca 

bez
wypowiedzenia.

P rzy jm u je  w k ła d k i w rach u n k u  b ieżącym  I aa

4  %  k s i ą ż e c z k i  w k ła d k o w e *
Pedalek rentow y opłaca Bank z  własnych fuaduszśw. Kupuje I sprzedaje wszolklo papiery warfo- 
żelowa I waluty, przyjmuje zlecenia oi gleidi bajowa I zigraa. yei la jd g g o d a lijs z fa l wimtkML
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DROBNE OGŁOSZENIA
I Za u o m  w „Drobnych ogłosze- 
liiach" liczymy za każde atowo 

6 hal., tytuł 2» hal.

Student VIII kl.
gimnazyalnej poszukuje lekcyi. Ła- 
•kawe zgłoszenia przyjmuje Dział 
Ins. .Naprzodu*, Kraków, ul. św. 
Marka 21.

Słuchacz medycyny
poszukuje odpowiedniego popołu­
dniowego zajęcia od godziny 2—6, 
Włada dobrze językiem rosyjskim 
1 francuskim. Łaskawe zgłoszenia 
do Działu inseratowego Naprzodu 
al. św. Marka 21.

Uczeń VII kl. glm.
poszukuje lekcyi lub jakiegolwiek 
zajęcia. Zgłoszenia pod adresem: 
Leopold poste-restante Kraków.

Franko do każdej stacyi
w 5-kg. paczkach cielęcinę za kor. 
• ’60. Mięso wołowe kor. 7 80. Bara­
ninę kor. 7 40 dostarcza H. Giiicks- 
man, Zawoja.

Kupię wóz legarowy
w dobrym stanie, na parę koni lub 
na jednego. Maurycy Finker, Kra­
ków, ul. Dietlowska 23.

C z ło w ie k  
w  ś r e d n im  w i e k n

wróciwszy z Brazylii poszukuje ja- 
kiegkolwiek zajęcia czy to jako do­
zorca czy to też jako służący biu­
rowy, lub zajęcia niewymagającego 
znajomości fachowych. Łaskawe 
Zgłoszenia do Działu inseratowego 

„Naprzodu”, ul. św. Marka 21.

PA R O W rŚTO LA R m A
i FABRYKA 

H .  G R Y N B E R G A
F ó t w s le  Z w ie rz y n ie c

poszukuje zaraz zdolnych posadz­
karzy do układania i czyszczenia 

posadzek.

Miód deserowy kura­
cyjny „patoka**

5 klg. puszka kor. 8-— franko. Mio­
dy pitne 13 medalami odznaczone 
hez domieszek domowego wyrobu, 
wysyła rok cały Eugeniusz w Zba­
rażu, właściciel jedynej największej 

pasieki w Galicyi.

L E K C Y I
języka niemieckiego

metodą Berlitza udziela tanio R. S. G. 
ulica Gołębia 16, II piętro, front.

A g e n c i
i ludzie prywatni, mający rozlegle 
stosunki w sferach prywatnych, za­
robią lekko miesięcznie od 200 do 
40 koron przez sprzedaż bardzo 
pokupnego przedmiotu. Zapytania 
tylko polskie listowne, A. Raciborski, 
fludaps8zt VII, boulevard Elisabet 48. 
do szycia sukienek dla lalek, po­
trzebna zaraz w fabryce lalek, ul. 
Wolska 1.__________________________

Parcela frontowa
ml. Lubomirskich 35, z oficyną, 
korzystnie zaraz do sprzedania. 
Wiadomość w  cukierni, ulica 

Poselska 15.

„KOWALSKINA“
PaBtylki contrę migraine

apt. K o w a ls k ie g o  z Warszawy
utrzymuje na składzie i wysyła  

po cenach oryginalnych 
„ C Z T E R N A S T A  A PT EK A *4

W. Radwańskiego
przy ul. Lubicz w Krakowie,
obok dworca kolejowego 

lefon 2182.
Te-

cye zbiorowe
ęiyka niemieckiego
kor. miesięcznie
y, udziela łatwą metodą ru- 
la w pedagogice studentka. 

A d r e s : -----

bomirskich 9, parter 
Marya Reinisch.

Za bezcen !
5 0

bo tylko

Koron 3
Roskopf z łańcuszkiem. Budzik K 2. 
Pendułowy zegar od K 7. Pierścionki 
zaręczynowe oraz obrączki ślubne, 
złote od K 3, w wielkim wyborze, 
z 3 letnią gwar. dostarcza najtaniej 
zakład zegarmistrzowski i jubilerski

CH. D. GRONBERG, Kraków,

M o s t o w a  2 J

■ Posiadacze papierń w wartościowych, 1 
Kapitaliści i giełdowi interesenci c z y t a j ą

•WIENER STIMMUNGS-BERICHT”
(wychodzi tygodniowo).

Z a w i e r a :
T e m lcn cyc  na ry n k u  g iełdow ym , sp raw ozd an ie tygo­
dniow e, zag ran iczn e  g iełd y, rubrykę, in fo rm acyjn ą . 
Szczególn ie o m aw ian e : Alpine Montangesellschaft. Skoda- 
werke. Ungarische Allgemeine Kohlenbergbau-Gesellschaft. Gas- 
werke Manuschek. Poschacher Brauerei. Union Baumaterialien-Ge- 
sellschaft. Buschtiehrader Bahn. Grósser Brauerei. Anglo-Oesterrei- 
chische Bank. Orientbahnen. Agrar- u. Rentenbank. Oesterreichi- 
scher Lloyd. Wiener Bankverein. Staatsbahnaktien. Bodenkredit- 
Anstalt. Ungarische Hypothekenbank. Niederosterreichische Es- 
kompte - Gesellschaft. Internationale Unfall- Versicherungs - Gesell- 
schaft. Triester Gas-Aktien. Donau-Dampfschiffahrts-Gesellschaft. 
Union Eisen- und Blechfabrik. Kupferwerke Oestrrreich. Unionbank. 
Leykam-Josefsthal. Landerbank. Fonciere, Pester Versicherungs* 
A.-G. Zivnostenska banka. Sudbahn-Gesellschaft. Allgemeine Ver- 
kehrsbank. Liesinger Brauerei. Phónix. Versicherungs-Gesellschaft. 
Westbohmische Bergbau-Gesellschaft. Nadrager Aktien. Kredit- 
Anstalt. Gebriider Enderlin A.-G. Wiener Baugesellschaft. Brunner 
Kerzenfabrik. Prager Eisenindustrie-Gesellschaft. Werndl-Aktien. 
Trifailer Kohlenwerks - Gesellschaft. Gelsenkirchener Bergwerk.

Phónix-Bergbau. Deutsch-Luxemburg-Bergwerk. 
Spraw ozdan ie g iełdow e i prem iow e dla decydujących 
papierów giełdy wiedeńskiej, berlińskiej i londyńskiej. Wysyłka 

darmo i opłatnie.

Dom bankowy Erv!n & Co., Wien I. Tuchlauben 8.

. i.2»— 
6,528.310-—

NOWOJORSKA GERMANIA
TOWARZYSTWO ASEKURACYJNE NA ŻYCIE

Omenina Dyrekeya dfta Suropgr: lerite W. 14, Mmartrim I, w  Htuapo i m  
denaralna Kapcoaentaeya Aa Aaatayt: Widat, L, Metakfcg 1«, M HtaMfS H m
9tea abuplMM* ■ hMua teka l « « .............
M a  w r u r  wtdlmą U U m  i  M a m  raka M M  
DesM Ć  m  ptrato aM karaorta. i a4M lW  «  raka
Radw ylln  ■ (krotn ro ca nago l t O ł .................  *,|15.36Ś-—  1
Maa iawy s  pepesetatofc łat Mm a fał się «  s ra k *  , , .  J

• u n g ó l n a  k o rz y  fa l  
jałda łaja Nowojorska Germania iwami ubezpieczony*! aą:

1) t a  edalełe pierwaaej ł p r i ł u ł y  jat p a  apływia p a n w a p  i«fe  
obeeptaeaeaia:

M to pałka pa I  latach ed wysławienia aa a tyk nlazaezapMfw, to w  
ehownją awą ważnoM, nawat gdy śmierć abaiptaecoaaga Rfietąpjk 
wakntak samobójstwa lub pojedynku, a nawet w takim wypadnę 
f a n  wniosek zawiera obiektywnie fałszywe deklaracye;

I ) to doswotane aą esdróto i pobyt na całej kuk itamskiąj baa aaabaiat 
pamM;

4) te ponaał ryzyka ubezpieczenia m  wypadek wojny, powołanyali pod 
bron boa podwyższenia pramH;

I) pe Metalom ubezpieczenie mato ubezpieczony, pisy wat—pmaaiiii 
dalszego płaeai 

r kupni 
u zeru 

aaorag łat; ayfri 
kuryeeaie awidoezniona.

Odytńr abecuiseaoay w ciągu 3 miesięcy nie oświadczył się, 
saoa przyjmuje eę, to iyasy sobie aposobu a) i po li aa zostaje

płacenia premii, żądać :

żabezpii
owa ćwiadesanaa Towaraystwa aą w poMaaak3 wyka pat gotówką; b) potteę wolną ad wzzelkieh 

rezszeneiua pełnego leczenia aa wypadak

canta w mocy na całą kwota ubezpieczeniową, mota fednahowoż as 
śyczania abaapiamenana, pa noćeałe dowodu moŁliwoid abozpfoeaaafe 
I po atotanin zaległych premii wraa a odsetkami, jeszcze w otągu óetaeyrll 
S lal asyskać pełną m a a  prawną.

BanaralM agencja Ma Salicyl zachodnią

w K R A K O W IE, przy ulioy Jasnej L. 6
u p. Zygmunta Olaitzmana.

Towarzystwa aawśąia abętaia ataawnM a aaobami nadałjOw al sta db
•kaminanml faałn łAłlrJntn/1 fannn̂ fa VMtaWdfalZMIm rH MOlIlinitLlŁ^KWUnoJI VJwlv| OśArft )Oy ZkH Tor*-IPi®

FABRYKA

I P ie c ó w  k a flo w y c h
l  TOMASZA DANZA
została przeniesioną do domu własnego

Półwsie Zwierzyniec Nr. tel. 2331.
Piece kaflowe w różnych gatunkach i kolorach, 
oraz kuchnie wszelkich typów. Szczególniej za­
sługują na uwagę piece białe, odznaczające slą 
czystością i białością od wszelkich innych dotych­
czas wyrabianych, po cenach nader przystępnych.
Na żądanie wysyła się cenniki i próby kafli 

darmo i opłatnie,

z  c z e m  s ię  p o le c a  p p .  B u d o w n ic z y m  
1 S z .  P u b l ic z n o ś c i .

INA SEZON JESIENNY i ZIMOWY 1
P O L E C A

„SZ A TN IA "
Spółka z ogr. odp.

KRAKÓW, ulica Sławkowska L. 14
magazyn obficio zaopatrzony w wszelkiego rodzajn 
ubrania męskie, oraz uniformy dla P. T. Studentów.

Ceny nader niskie. ■ Materyał doborowy. 
Specyalność firmy — ubrania sportowe.

3

B I L E T Y
O K R E T O W E

Kto sią chce uohronłć 
od zawodów i strat 
nleoh żąda pouczeń.

Z o f i a

B f e j f a d e c k a
O ś w i ę c i m .

Na reumatyzm
gośelee, postrzał, (Ischias) i ła­
mania poleca się uśmierzającej 
nacieranie, od wielu lat ogromnie j 
rozpowszechnione, przez wielu 
lekarzy ordynowane i przez zna- J 

komitośei uznane
Llilneatun Gaultherlie composlturn
i pranlt zare jestrow aną marką ochronną

„ N E R W G L *
chemika dra Juliusza Franzosa, 
aptekarza w Tarnopolu. — Cena 
Oakonn 90 hu, 10 flakonów 8 K, 
nie licząc opakowania i franko. 
Tysiące listów dziękczynnych do 
przeglądnięcia. — D w a  r a z y  

dziennie wysyłka pocztowa.
Do nabyeia w aptece dra Juliusza 

Franztoa ■  Tarnopolu,
W Krakowie w aptece Wiśniew­
skiego, Redera, ul. Karmelicka 
i Redyka, jakoteż w drogueryach 
Pachuckiego, Reifera, Wiśniew­

skiego i Zopotha.

Ra wesela,zabawy
CUKRY DESEROWE — CZE­
KOLADKI — HERBATNIKI — 
CIASTA CODZIEŃ ŚWIEŻE 

POLECA
Fabryka Wyrobów Cukrowyek 

R.  P I E C Z A R K I

Kraków, Poselska L. 15.

P̂racownia I magazyn

Sobót rocznych
• r a z  zak ład  ryso w n iczy  

przyjmuje wszelkie roboty ręczne 
w zakres haftów wchodzące oraa 

■dneia lekcyi haftów

„KAROLINA"
featfa. uHcs Sreórfcs I, 41. I. iMn>

r a n i e
mogą się czesać i nabywać 
po cenach nader umiarkowa­
nych starannie wykończone 

1 warkocze, loki, grzywki, pod­
kładki, postiże i inne tym 
podobne wyroby z włosów.

I Osobny gabinet d ia P a ń , ! 
Zakład fryzjerski

ul. Floryańska 30
Ignacy Blanłeder.

M A S Ł O
K u c h e n n e

i  D e s e r o w e
codziennie świeże poleca

Wojciech OLSZOWSKI
K R A K Ó W ,

Mały Rynek, róg ulicy Szpitalnej.

W ie  e & e k a jc ie
®& w łn s y  w y p a d n ą
«  łysina będzie przeświecać, lecz 

zawczasu używajcie

S Z U M a

tedyny proszek aseptyczny, znako­
micie działający, zapobiega wypa 
laniu i siwieniu włosów, niszczy 
inpież i nadaje właściwy kolor 

P a k ie t  25 h a l.  
Wszędzie do nabycia w aptekach 

1 drogueryach.

SKŁAD PAPIERU
i TOWARÓW GALANTERYJNYCH

pod firmą

Ignacy BRACHFELD
KRAKÓW, ul. Grzegórzecka 6.

POLECA W NAJLEPSZYM GATUNKU PRZYBORY SZKOLNE, 
K A R T K I  W I D O K O W E  i A R T Y S T Y C Z N E , R A M Y  
■ ■ ■ ■ ■ PO CENACH NADER NISKICH. ■ ■ ■ ■ ■

„THE GRESHAM“
Towarzystwo ubezpieczeń na życie 

w LO N D YN IE .
zostaje pod kontrolą rządu austryackiego i angielskiego. Depozyt 
Towarzystwa przy c. k państwowej Centralnej Kasie w Wiedniu jako 

gwaraneya dia ubezpieczonych w Austryi wynosi

KORON 39,032.093*—
Wyciąg ze sprawozdania Walnego Zgromadzenia odbytego 

18 maja 1911 w Londynie.
1. Ogólny pochód za rok 1910 . . . . . . . . .  K 3 4 ,8 9 5 .3 7 4 "—
2. Aktywa z dniem 31 grudnia 1910........................K 2 5 1 ,366 .657 *—
3. Wypłacone police ubezpieczonym od czasu istnie­

nia towarzystwa.............................................K 6 4 2 ,8 2 9 .2 2 8 *—
4. Nadwyżka z dniem 31/12 1910................   K 10, 616 ,240*—

Nadwyżkę użyto:
Wypłacono upezpieczonym jako tymczasowy udział

w zysku.......................................................... K
Do dalszego podziału zysku między ubezpieczonymi K
Dywidendy i odsetki akcyonaryuszom.................... K
Jako rezerwę na wypadek obniżenia stopy procent. K

8 2 4 .2 0 6 * -  
6 ,8 0 8 .9 4 1 —  

941.612*— 
2 ,0 4 1 .4 8 1 * -

|K 10,616.240- 
B ard zo  u m iarko w an e w a ru n k i ubezp ieczen ia .
[Szczególnie korzystne warunki p rzy  p o k ry c iu  polle.

Różne ubezpieczenia ze zmniejsza­
jącą się płatnością polic, z gwa­

ran eya  3%.

Specyalna taryfa  d la eltągnle-
n la  losów  i inne nowe korzystne 

taryfy.
In form aeye 1 prw spokta darm o.

Dyrekcja Filii dla Austryi: Wiedeń I. Geselastrasse 1.
Osoby dobrze obeznane w dziale ubezpieczeniowym i mający stosunki tak 
w mieście jak na prowincyi, zostaną na korzystnych warunkach przyjęte.

Jeneralna Ajencya The Gresham, w Krakowie Grodzka 18.

S z a n o w n y c h  C z y t e l n i k ó w

p r o s i m y ,
by czyniąc zamówienia na podstawie 

niniejszych ogloszeA, zechcieli

p o w o ł y w a ć  s i e
O wyraźnie na nasze pismo O

ORYOSNauiE AMERYKAŃSKIE
M A S Z Y N Y  D O  P I S A N I A

UNDERWOOD
polecał generalny zastępca pa Gallcye I BukowinaEMIL URICH

LWÓW KRAKÓW
Sykstuska 29 Tel. 901 Szewska 19 Tel. 1164

Sskoła nauki pisania na massynie - Zakład dla prze­
pisywania I powielania - Wszelkie przybory de ma­
szyn do pisania I powielania - Warsztat reparacyjny

'Wydawcai Ignacy Daszyftskl. — Odpowiedzialny redaktor: Maryan Pyraewskk Z Drukarni Ludowej w Krakowie, fas Filipa UL Tddm Kh LS3BL


